
jeszcze dwunastu innych posłów — i zawią­
zali nowe samoistne stronnictwo.

Tak więc i we Włoszech w obozie socya­
listycznym dokonał się zupełny rozłam 
między dwoma kierunkami: utopijnie i do- 
ktrynersko-rewolncyjnym a ewolucyoni- 
stycznym, liczącym się z warunkami i po­
trzebami narodu i państwa. Rozłam ta­
ki dokonywa się wszędzie — a który kie­
runek zwycięży, nie może ulegać wątpli­
wości.

Okropne samobójstwo.

(Opis wewnątrz numeru.)

Postępujący rozłam wśród socyalistów.
W socjalizmie we wszystkich krajach prze-1 główna tkwi w niezadowoleniu mas z reak- 

jawiają się dwa kierunki; jeden rewolu- cyjno-policyjnych rządów. Rząd sam przez 
c.yjny, stojący bezwzględnie na gruncie swe postępowanie sprawia, że obóz socyali-
walki klas i stawiający międzynarodową so­
lidarność proletaryatu wyżej ponad wszyst­
kie względy narodowe, jednem słowem 
kierunek utopijny i doktrynerski — a drugi 
zaś kierunek ewolucyjny, dążący do po­
prawy bytu upośledzonych warstw społecz­
nych w drodze reform i liczący się z da­
nymi warunkami społeczeństwa, narodu i pań­
stwa. Między tymi dwoma kierunkami toczy 
się w obozie socyalistycznym zacięta wal­
ka — i jednolitość partyi socyalistycznej 
niejednokrotnie jest tylko fikcyą.

Im wyżej społeczeństwo posunęło się w 
kulturze, tem bardziej umiarkowa­
nych, tem skłonniejszych do kooperatywy 
z innemi stronnictwami i do uznania soli­
darności z państwem — posiada socyalistów. 
Tak jest w Anglii, która ma najsolidniej­
szych, najknlturniejszych robotników. Tam 
„partya pracy" (Labour-party) jest niemal 
już stronnictwem radykalnej burżoazyi. Że w 
Niemczech na pozór socjalizm ma cha­
rakter wyłącznie - doktrynersko - rewolucyj­
ny (faktycznie prąd rewizyonistycz- 
ly jest tam także bardzo silny), przyczyna 

styczny w Niemczech jest jednolity i zwarty.
I we Włoszech socyalizm odznaczał się do 

niedawna skrajnością republikańsko-rewolu- 
cyjną. Aliści wojna trypolitańska zbudziła 
i wysunęła na pierwszy plan poczucie naro­
dowe u wielu przywódców socyalistycznych. 
Poczuli się oni przedewszystkiem dziećmi 
wielkiej ojczyzny włoskiej, z entuzjazmem 
żegnali żołnierzy, spieszących na plac boju... 
Republikanizm, antymilitaryzm zanikły, gdy 
chodziło o chwałę i rozkwit ojczyzny... Nie- 
podobało się to oczywiście skrajnym doktry- 
nerom i utopistom. Przedłużająca się i tyle 
ofiar pochłaniająca wojna poczęła też coraz 
większe wywoływać niezadowolenie wśród 
mas. Zaczem kierunek rewolucyjno-doktryner- 
ski jął głowę podnosić — i zwyciężył na 
kongresie socyalistów włoskich w Reggio- 
F.milia, który się odbył kilka dni temu. Re­
wolucjonista Mussolini zgłosił wniosek o 
wykluczenie z partyi trzech wybitnych posłów 
socyal.: Bissolatiego, Bononi’ego i Cabrinfe- 
go — i po burzliwej dyskusyi kongres wię­
kszością głosów uchwalił ich wykluczenie. 
Ale do trzech wykluczonych -przyłączyło się

3ak angielski minister wojny wyo- 
iiraia sobie życie?

(Telefa cm od naszego korespondenta').

Wiedeń, 18 lipca.

Dotychczasowy angielski minister wojny, 
który teraz został wielkim kancierzem, lord 
Haldane, jest filozofem. Rezultat swoich do­
ciekań filozoficznych streścił w książce, któ­
ra nosi tytuł „Idealistyczna robota życiowa". 
W tej książce pomieścił cztery odczyty, któ­
re w latach 1907—1911 miał wobec studen­
tów angielskich na rozmaitych uniwersyte­
tach kraju ojczystego.

Co rozumie lord Haldane pod idealizmem? 
Pod idealizmem rozumie on życie, pełne po­
święceń, a mianowicie takie prace życiowe, 
które z wytężeniem wszystkich sił podążają 
do jednego jedynego celu o możliwie Wyso­
kiem napięciu. Lord Haldane z góry stwier­
dza, że takim celem wysokim nie mogą być 
nigdy interesy materyalne. Rzeczy materyal- 
ne same w sobie i w jego oczach nie mogą 
być ani celem ani środkiem. Pisze on wyra­
źnie, że celem tym, nie może być ani osią­
gnięcie stanowiska wybitnego, ani nawet 
wiedza wyłącznie na zdobycie korzyści ma- 
teryalnych obliczona. Celem wzniosłym dla 
człowieka może być osiągnięcie takiej wła­
dzy, która dąży do uszlachetnienia ducha.

Proszę sobie zapamiętać, że to Anglik mówii a 
więc syn społeczeństwa posądzanego o zma- 
teryalizowanie. Ani bogactwo, ani osiągnię­
cie władzy politycznej nie mogą tworzyć ce­
lu idealistycznego w życiu jednostki. Nato­
miast służba na korzyść narodów i na ko­
rzyść państwa jest celem idealistycznym. 
W razie jeżeli młodzież będzie kształciła 
swojego ducha, państwo i naród nie potrze­
bują wątpić o możliwości pomyślnego roz­
woju. Siła moralna narodów jest najważniej­
szą siłą w oczach lorda Haldanea. Tą siłą mo­
ralną narody się dźwigają z upadku wtedy, 
gdy się zdaje, że już wszystko stracone.

Haldan pisze wyraźnie, że tylko tych 
państw i tych narodów należy się obawiać, 
które posiadają zalety natury nie wyłącznie 
materyalnej. Taki naród uczy szacunku i ma 
przed sobą przyszłość, ponieważ wywiera 
wrażenie wzniosłości oraz przewagi obycza­
jowej i umysłowej, co nie jest przyczyną, 
lecz następstwem zalet ducha. Pierwej jednak 
idzie moc ducha, a dopiero później moc mie- 
cza. Świat jeszcze zamało rozumie, jak silną
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jest myśl ludzka. Lord Haldane wierzy w 
myśl ludzką głęboko, ponieważ tylko ona je­
dna umie ludzi organizować, organizacya zaś 
jest podstawą każdego działania zbiorowego, 
w czasach obecnych. Szkoła musi kształcić 
nietylko głowę, ale i duszę, to znaczy, musi 
dawać nie tylko wiedzę, lecz i wyrabiać 
charakter swoich wychowanków. Narody nie 
powinny nigdy dążyć wyłącznie do władzy 
fizycznej i do władzy maternalnej, lecz po­
winny się także starać o udoskonalenie du­
chowe wszystkich swoich jednostek.

Książka lorda Haldanea w oczach naszych, 
w oczach Polaków, posiada jeden wielki 
błąd. A mianowicie lord Haldane, wychowany 
w uniwersytetach niemieckich, jest niesły­
chanie gorącym zwolennikiem nauki niemie­
ckiej, kultury niemieckiej i ducha niemie­
ckiego. Widzi on w Niemcach idealistów po 
swojej myśli. Twierdzi, że państwo pruskie 
po strasznej klęsce pod Jeną zdołało podnieść 
się z upadku i obalić Napoleona I-go tylko 
dlatego, że było w ówczesnych pokoleniach 
pruskich bardzo dużo idealizmu. Lord Hal­
dane nie szczędzi również komplementów o- 
becnemn pokoleniu niemieckiemu. Twierdzi 
on, że Niemcy są najlepszymi organizatora­
mi współczesnymi a to dlatego, że najgłębiej 
i najdokładniej myślą ze wszystkich narodów’ 
europejskich. Szkoda, że lord Haldane nie 
przypatrywał się bardziej wszechstronnie ży­
ciu Niemców współczesnych. Prawdopodobnie 
odkryłby w nich te wady i te właściwości 
ujemne, które znacznie zmniejszyłyby jego 
entuzyazm dla współczesnej kultury niemie­
ckiej. Przekonałby się, że współcześni Niem­
cy wcale nie rządzą się tym idealizmem, 
który uchodzi słusznie w oczach lorda Hal 
danea za najwyższe dobro. Niemcy współcze­
śni bowiem zamiast uszlachetniać duszę, go­
nią tylko wyłącznie za dobrem materyalnem, 
za bogactwem i przemocą polityczną. Postę 
pują więc zupełnie inaczej, niż to zaleca 
w swojej książce lord Haldane, nowoczesny 
idealista. ___________ Amon.
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Hlętowislio ohjdj prowoketarskizj.
Osławiony Bakaj znowu wrócił do 
służby w ochranie. — Aziew zgłasza 
się. — Znowu bojowiec prowoka­

torem.
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Między głośnym Burcewem, a najbliższym 
w demaskowaniu rewolucyonistów na usłu­
gach ochrany współpracownikiem jego Baka- 
jem, toczy się w ostatnich czasach, jak pi­
sze „Wiecz. Wremia", zażarta walka. Przy­
jaciele wczorajsi atakują się wzajemnie, je­
den na szpaltach „Ruduszczeje", a drugi 
„Pariż Gazietty". Burcew śledzi przytem z 
gorliwością każdy krok Bakaja. Zaczął go 
już dawno podejrzewać, że poszedł znowu na 
służbę ochrany. Dotąd jednak Burcew mó­
wił o tem dość niepewnym tonem, w osta­
tnich dopiero czasach występować zaczął z 
zarzutami coraz śmielej, a to tem więcej, że 
i komitet centralny partyi socyalistów-re- 
wolucyonistów na osobistość Bakaja, wczo­
rajszego agenta ochrany, a dziś przyjaciela 
rewolucyi, zapatruje się coraz krytyczniej. 
Komitet ten otrzymać miał wskazówki, że 
głośny Aziew bawił niedawno w Chrystyanii, 
dokąd przyjeżdżał w tymże czasie w tajem­
niczych sprawach także Bakaj. Według dal­
szych informacyi komitetu centralnego, A- 
ziew i Bakaj, w czasie pobytu swego w Chry­
styanii, stale się z sobą komunikowali. O 
spotkaniu z Aziewem Bakaj nie zawiadomił 
komitetu centralnego, pozbawiając go przez 
to, jak oświadcza komitet, możności wyko­
nania postanowionego wyroku śmierci na 
Aziewie. Bakaj dał na zarzuty te wyjaśnię- 
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nia, w których zapewnił, że spotkał się z A- 
ziewem jedynie na ulicy, że jednak wcale 
się z nim stale nie komunikował, jak to 
twierdzi komitet centralny i Burcew.

Do informacyj powyższych „Wieczer. Wre­
mia" dodaje od siebie szczegóły następujące: 
„Przed pół rokiem Aziew nadesłał do cen­
tralnego komitetu partyi socyalistów-rewolu- 
nistów list, w którym prosił o wysłuchanie 
go i dodawał, że zeznania jego przynieść 
mogą partyi tak ważne usługi, że wobec 
nich zbledną wszystkie jego grzechy prze­
szłości. List ten wywarł wrażenie w łonie 
komitetu centralnego i sprawił, że wybitni 
przedstawiciele organizacyi terrorystycznej 
skłonni byli wysłuchać Aziewa. W ostatniej 
jednak chwili zaszła pewna zmiana. Aziew 
żył w tym czasie bardzo skromnie. Ochrana 
pozbawiła go bowiem wszelkiej pomocy ma- 
teryalnej i zerwała z nim stosunki. Pod 
wpływem przygnębienia moralnego i biedy 
Aziew zgodził się, zdaje się, zrobić jakieś 
„odkrycia" i przyjść znowu do terrorystów. 
List Aziewa niepokoił ochranę. Za granicę 
wysłany został jenerał Gierasimow, któremu 
udało się podobno wyszukać Aziewa. Wyni­
kiem spotkania tego było, że Aziew zerwał 
dalsze stosunki z partyą socyalistów-rewolu- 
cyonistów. Widocznie między jen. Gierasimo- 
wem, kończy dziennik rosyjski, a dawnym 
ajentem doszło do porozumienia. „Wiecz. 
Wremia" wyraża przytem przypuszczenie, że 
w sprawę tę wmięszany był także Bakaj, ja­
ko uczestniczący w dojścin do skutku poro­
zumienia".

Z innej strony donoszą:
Bnrcew twierdzi, żo anarchista-bojowiec 

Sotnikow, znany pod pseudonimem Melito- 
polskij, uczestnik ekspropriacyj i zamachów 
terrorystycznych, organizator konspiracyjne­
go laboratoryum materyałów wybuchowych, 
jest prowokatorem.

Słynny pogromca rosyjskich prowokatorów 
Włodzimierz Burcew.

Obrotna dola współczesnych 
niewolników.

Śmierć pod batem dozorców. •— Robotnicy bez 
rąk i nóg. — Palenie iywceni kobiet. — Tor­

tury rozrywką urzędników.
Londyn, 16 lipca.

Przed dwoma laty niejaki Hardenburg o- 
skarżył Tow. „Peruvian Amazon Company" 
(londyńska spółka przemysłowa) o szereg po­
twornych czynów, jakich dokonywało w pe­
ruwiańskiej prowincyi Putumąyo. Rząd an­
gielski wysłał wówczas sir Rogera Casement­
sa do Putumąyo, aby sprawdził te oskar­
żenia.

Bliższe szczegóły o barbarzyńskich okru­
cieństwach, jakich się dopuszczało Towarzy­
stwo przedsiębiorców angielskich przy doby­
waniu kauczuku, brzmią tak okropnie, że do­
prawdy, zdaje się, żośmy się przenieśli nagle 
o tysiąc lat wstecz, że cywilizacya jest pu­
stym dźwiękiem.

Sprawozdanie urzędowe sir Rogera Case- 
mentsa o tych faktach, wyklucza wszelkie 
przypuszczenia kłamstwa.

Raport Rogera Casementsa donosi między 
innemi, że w ostatnich 12 latach odeszło do 
Anglii z Putumąyo 4000 tonn kauczuku, co 
kosztowało życie 30.000 Indyan.

Niewolników tych albo skazywano na 
śmierć głodową, albo ścinano im głowy, albo 
rozstrzeliwano ich, albo wprost żywcem ia- 
lono, poddawszy ich wpierw djabelskim tor­
turom.

Około niektórych osad kości ludzkie leżą 
w takich ogromnych stosach, jakby na ja- 
kiemś dawnem pobojowisku.

Zaledwie warto wspominać o tem, że do 
krwi biczowano Indyan, — mężczyzn, ko­
biety i dzieci — jeżeli nie przynosili tyle 
kauczuku, ile od nich nie .wiedzieć jakiem 
prawem wymagano — bo to niczern jest wo­
bec tortur, jakie były udziałem tych niewol­
ników XX wieku.

Raport podaje setki przypadków, w któ­
rych tak straszliwie bito młode kobiety, że 
niepodobna było ran zadanych uleczyć. — 
W niezabliźnionych, krwawiących ranach 
gnieździło się robactwo. Nieraz kazano je 
rozstrzeliwać, najczęściej posyłano je pobite 
do wsi rodzinnych; zwykle umierały w dro­
dze, lub wnet po przybyciu. Po zbiciu ko­
biet bykowcem najczęściej obcinano im ucho, 
nos, rękę lub nogę, nawet język.

Chwytano mężczyzn i kobiety za włosy, 
rzucano twarzą na ziemię a potem deptano 
i bito, aż twarz i całe ciało przedstawiało 
jedną krwawiącą masę.

Jedną z kobiet powieszono za nogi głową 
na dół. Pod nią rozpalono ognisko i żyw­
cem upieczono. Inne oblewano naftą i pa­
lono.

Gdy urzędnicy towarzystwa „bawili się“ 
wyprowadzano im jakiegokolwiek „przestęp­
cę" przywiązywano go do drzewa i strzela­
no doń jak do celu.

W raporcie podano w każdym wypadku 
miejscowości, w której się dana potworność 
wydarzyła. Sir Roger z nazwiska wylicza 16 
katów, którzy się tak pławili we krwi in­
dyjskiej. Okrucieństwa te są tak straszne, że 
przypisać je chyba wypada zbiorowemu obłę­
dowi, któremu ulegli urzędnicy.

Raport Rogera nadszedł niedawno do Lon­
dynu. Rząd angielski sądził, że władze peru­
wiańskie same pociągną winnych do odpo­
wiedzialności. Gdy to nie nastąpiło, Anglia 
i Stany Zjednoczone zażądają w bardzo ener­
giczny sposób ąby Peru spełniło swój obo­
wiązek. ___________

Okropne samobójstwo.
(Patrz ilusiracyę na stronicy 1-szej),

Samobójstwa w ostatnich czasach zda­
rzają się tak często, że pominąwszy najbliż­
szych krewnych czy znajomych denatów, nie 
wywierają już na ogół większego wrażenia. 
Przechodzi się nad niemi do porządku dzienne­
go, zaznaczając je krótko w kronice. Bywają 
jednak tego rodzaju akty samobójcze, że 
wstrząsają grozą. Dzieje się to wówczas, kie­
dy desperat odbiera sobie życie w niezwy­
kły sposób. Do tych wyrafinowanych samo­
bójców, którzy w obawie, aby ich nie ura­
towano, zadają sobie dobrowolnie okrutne
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męki należy bezsprzecznie zamożny wieśniak 
Balogh z Kossuthfalva (Węgry). Zaprzągł on do 
wozu dwa ogniste rumaki, a wyjechwszy za 
wieś przywiązał się za nogi z tyłu wozu, 
poczem podciął konie długim biczem. Konie 
ruszyły z miejsca galopem. Zatrzymano je 
dopiero z trudem wtedy, kiedy ubiegły już 
przeszło 6 km. Ciało desperata, przywiązane­
go do wozu poszarpane do niepoznania, 
przedstawiało jedną krwawą masę.

Ten właśnie straszny akt samomójstwa 
przedstawia nasza rycina tytułowa.

Uduszona własnsml pończochami.
Londyn, 16 lipca.

Na wybrzeżu Great Yarmouth znaleziono 
wczoraj zwłoki młodej dziewczyny, która pa- 
dła ofiarą nie wytłomaczonej dotąd zbrodni. 
Przedsięwzięte dochodzenia wykazały tylko, 
że z dziewczyny ściągnięto pończochy i przy 
ich pomocy zbrodniarz udusił swoją ofiarę. 
Uduszona nazywa się Dora Grey i przybyła 
przed kilku dniami do tej miejscowości ze 
swojemi ciotkami.

Dotąd nie stwierdzono, co było motywem 
zbrodni, natomiast zrodziło się przypuszcze­
nie, że ma się tu do czynienia z jakąś ban­
dą zbrodniarzy — bo na tem samem miej­
scu znaleziono przed rokiem prawie w tym 
samym czasie zwłoki młodej dziewczyny, 
również uduszonej przy pomocy jej własnych 
pończoch. Wówczas jednak ujęto zbrodniarza 
i po przeprowadzonej rozprawie stracono.

Mało tego. Po przeglądnięciu kroniki kry­
minalnej, okazało się, że także przed 12 la­
ty popełniono zbrodnię na młodej dziewczy­
nie w tem samem miejscu i w ten sam spo­
sób. Policya i władze śledcze usiłują więc 
wykryć, jaki zachodzi związek pomiędzy te- 
mi zbrodniami. Prawdopodobnie istnieje od 
szeregu lat jakieś zszerzenie indywiduów o 
zwyrodniałych instynktach, którzy w jakimś 
tajemniczem celu dopuszczają się właśnie w 
tem miejscu zbrodni.

Zaginiona
Zakopane, 19 lipca.

Pogotowie ratunkowe zakończyło wczoraj 
po licznych a daremnych wysiłkach swe pra­
ce, nie znalazłszy p. Aldony Szystowskiej. 
W piątek wybrała się komisya z ramienia 
Tow. Tatrzańskiego na Krzesanicę, celem 
ustalenia przebiegu wypadku. Również wy­
ruszyła w góry policyjna ekspedycya na wę­
gierską stronę, składająca się z ajenta poli­
cyjnego Kalmana z Krakowa, żandarma 
z Łąk z tresowanym, przyzwyczajonym do 
górskiego terenu psem i z okolicznych żandar-

Z Rady miejskiej.
Upaństwowienie Akademii handlowej. — Za­
łożenie Akademii górniczej w Krakowie. — 
O sądy rozjemcze. - Podziękowanie m. Pragi. 
10 milionowa pożyczka inwestacyjna. — No­
we szkoły. — Organizacya m. Kasy Oszczę­
dności. — Sprawy regulacyi ulic i gruntowe.

Kraków, 19 lipca.
Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył 

prez. dr Leo. Obradom przysłuchiwał się 
bawiący chwilowo w Krakowie poseł do Du­
my p.. Dymsza.

Prez. dr Leo zawiadamia Radę, że mini­
sterstwo handlu postanowiło przyjąć Aka­
demię handlową na etat państwo­
wy (Brawa). Stawia wniosek nagły, aby Ra­
da upoważniła prezydyum, sekcyę szkolną do 
sfinalizowania odnośnych pertraktacyj z rzą-

Przygoda grubaeby.
Hiszpański minister skarbu w „nie­

woli*.

Lizbona, 18 lipca.
Przed kilku dniami hiszpański minister 

skarbu Barroso i dwaj posłowie Izby wsiedli 
wieczorem do windy w gmachu parlamentu, 
ażeby podczas przerwy w obradach Izby zje­
chać na dół, ale winda elektryczna u‘tknęła 
ze swymi pasażerami między 3-cim a 2-gim 
piętrem.

Wezwano mechanika z elektrowni, we­
zwano następnie inżyniera, ale ani jeden, 
ani drugi nie mogli zaradzić złemu. Winda 
wisiała w powietrzu. — Wezwano wreszcie 
straż ogniową, która doprowadziła do windy 
drabiny ratunkowe. Dwaj posłowie, ludzie 
szczupli, dostali się po drabinach na drugie 
piętro, ale ekseeleneya Barroso, ważący 140 
kilogramów, nie mógł skorzystać z tej drogi. 
Próbowano różnych sposobów, lecz bezsku­
tecznie: wreszcie od piłowano dach windy, 
obwiązano ekscelencyę linami, następnie prze­
bito otwór w podłodze windy i spuszczono 
Barrosa na parter, przyczem linę musiało 
trzymać aż 10 strażaków.

Ekscelencja, stanąwszy na twardym grun­
cie parteru, zawołał z ulgą: „Jeszcze żaden 
minister nie był tak bliski upadku *.

Śmierć w Tatrach.
Szmeks (Węgry), 17 bm.

Profesor gimn. z Wittenbergu Alfred Sey- 
both, w towarzystwie referendaryusza przy 
sądzie w Alberstadt w Saksonii, Wagnera, 
wybrał się onegdaj na wycieczkę na jeden 
ze szczytów nad jeziorem Popyadzkiem bez 
przewodnika. Przy schodzeniu chciał profesor 
Seyboth zjechać śnieżnem polem, upadł je­
dnak, runął na głaz kamienny i poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki Seybotha znale­
ziono poniżej 700 m. Przewieziono je do 
Szmeksu.

w Tatrach.
mów, celem przeprowadzenia śledztwa wśród 
juhasów liptowskich i przeszukania najbliż­
szych miejscowości na węgierskiej stronie.

W Zakopanem pojawiają się codziennie 
nowe pogłoski i plotki o zaginionej. Między 
innemi opowiadano, że na drugi dzień po 
zaginięciu miał pewien profesor widzieć w 
górach p. Sz. w towarzystwie górali.

Wszystkie te pogłoski nie mają jednak ża­
dnych podstaw i trzeba je uważać za bajki, 
obliczone na sensacyę. (Patrz „Z ostatniej 
chwili*1: Komunikat Tow. Tatrzańskiego).

Budapeszt. 
Dn. 18 lipce. 
Targ tbożowy. 
Pszenica na paź­

dziernik 11-37 do

dem tak, aby Akademia już z początkiem 
września została przez rząd objęta. (Uchwa­
lono).

Następnie zawiadomił prezydent Radę, iż 
otrzymał przedwczoraj reskrypt ministerstwa 
robót publicznych tej treści, iż rząd po­
stanowił założyć w Krakowie Aka­
demię górniczą. (Żywe oklaski). Wieepr. 
Sarę jako referent tej sprawy, postawił 
imieniem prezydyum wniosek nagły tej tre­
ści, że gmina zobowiązuje się dostarczyć rzą­
dowi bezpłatnie gruntu pod budowę Akade­
mii (w obszarzo 10.000 m. kwadrat.) i przy­
czynić się do kosztów budowy jednorazowym 
datkiem w kwocie 200.000 kor.

R. m. Krzetuski popiera wnioski po­
wyższe i wśród oklasków Rady proponuje, 
by Rada podziękowała Kołu polskiemu i jego 
prezesowi ■•■r.-iz nrni trawi .!|:1 tl-tlb-yj -zi ta­

kie pomyślne i szybkie załatwienie sprawy 
tak dla miasta żywotnej.

X. Caputa sądzi, żesubwencya200.000K 
jest za wysoką. Akademia ma znaczenie dla 
całego kraju — to też kraj powinien się 
przyczynić znaczniejszą subwencyą.

Dr Leo wylicza korzyści ekonomiczne ja­
kie Akademia da Krakowowi i sądzi, że mia­
sto nie powinno skąpić tej jednorazowej sub- 
wencyi tem bardziej, że chodzi tu o pierw­
szą polską Akademię górniczą, która ściągać 
będzie młodzież ze wszystkich dzielnic pol­
skich, podobnie jak Studyum rolnicze.

Wnioski powyższe Rada pomyślnie wśród 
oklasków uchwaliła.

Burmistrz Pragi dr Grosz dziękuje za ży­
czenia przesłane na uroczystość Falackyego. 
Dr Leo wyraża nadzieję, że wkrótce Rada 
m. złoży wizytę Pradze. (Brawa).

Prof. dr Fierich wzywa Radę do wyko­
nania ustawy krajowej z r. 1875, dozwala­
jącej na tworzenie urzędów rozjem­
czych w gminach powyżej 4000 ludności,'

Cennik
IZBY 

handlowo-przem. 
w Krakowie

.-j .. o_,___— r-..j__j.____ ____ cr dniu wyjścia
urzędów, któreby godziły spory prawno-pry- niniejszego Kra 
watue aż do wysokości kwoty 600 kor. Są- 0 g‘ poł’ 
dy takie mogą odąć niepoślednie usługi w 
gminach podmiejskich i wpłynęłyby na roz- Waluty 
wój stosunków sąsiedzkich. Zresztą z histo- HublE paple^we 
ryi Krakowa wynika, że sądy pokoju w piaca 25B-25 
nas ze m mieście funkeyonowały nienagan- żądają 25425 
nie przez ólogi szereg lat za Ks. Warszaw- B],B — 
skiego i za Rzeczypospolitej krakowskiej. płac„ n?-—

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali żądają 118- 
głos pp. Rosenblatt, Hałatkiewicz i Ign. Lan- . .. ’ , 
dau. Rada uchwaliła odnośny wniosek prof. W 
F i e r i c h a. Sprawę odesłano do sekcyi pra- fądają 96.— 
wniczej, która zastanowi się nad 'zaprowa­
dzeniem w Krakowie tych fakultatywnych z0’,° w złoilB 
sądów rozjemnczych. 199^

Rada przystąpiła do porządku dziennego. 
Dyrektor Magistratu p. G r o d y ń sk i refe- Dolary amErykańshlB 
rował sprawę zaciągnięcia długoterminowej płacą 491-— 
pożyczki inwestycyjnej w kwocie 6 milio- i4da-% 
nów kor. Stawia odpowiednie wnioski, zmie- 
rzające do zrealizowania tej pożyczki w Za- 
kładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu.— n ■
P. J. K. Fedorowicz stawia wniosek, aby |«in|NS 
kwotę tej pożyczki podwyższyć do 10 mi­
lionów kor., a nadwyżki użyć do spłace­
nia bieżących krótkoterminowych pożyczek. 
(Nadmieniamy, że pożyczka ta, amortyzacyj­
na, zaciągnięta będzie na lat 50 z możno­
ścią spłaty wcześniejszej za procentem 5 prc. 
Kurs zaliczenia będzie wynosił 95 za sto. 
Inwestycye, na które pożyczka powyższa bę­
dzie służyła, mają charakter przeważnie pro- . . .,
d aktywny. M.). Po ożywionej
dyskusyi, w której zabierali glos pp. Rosen-na kwiecień ll-YO 
blatt, Krzetuski, Pająk i prez. dr Leo, od- do ii-71; żyto na 
nośne wnioski jednomyślnie u- ®d 9 34
chwalono. (Z planu amortyzacyi tej poży- na pśźdz. 
czki, przedłożonego Radzie wynika, że budżet do 9-15; kukn- 
gminy będzio z tytułu tej pożyczki obciążo- rodzą na lipiec 
ny najwyżej kwotą 100.000 kor. rocznie. tuknrudz» 8 89^ 
Resztę gotówki potrzebnej na oprocentowa- rierpkń od 8 92 
nie i amortyzacyę tej pożyczki, pokryją przed- do 8-93; na maj 
siębiorstwa gminne z własnych dochodów, 7'63 do 7-e. ; 
jak wodociąg i elektrownia, na których roz- i728kdo'17B35rP' 
szerzenie pożyczka ta w większej części jest oferty: mierne, 
zaciągnięta). Chęć kupna: mier-

Rada przyjęła sprawozdanie komisyi admi- D.®- Usposobienie: 
nistracyjnej (referent st. r. Mag. dr Z a- pV10Łr0!,» 
wadzki) dotyczące urządzenia linii akcy- ę 
zowej kosztem 378.708 kor. Kredyt uchwa­
lony wynosił 300.000 k., obecnie Rada przy­
znała kredyt dodatkowy 79.000 k.

Nastędnie uchwaliła Rada z początkiem 
nowego roku szkolnego otworzyć paralelki 
przy kilku szkołach miejskich oraz zorgani­
zować'*'szkoły uzupełniające zawodowe dla 
stolarzy i ślusarzy, tudzież otworzyć w r^.

Zakład dostauu buóouuianych

L&6. KHDEN
623

KRflfśOUJ, UL. DUDA1EU15K1E60 L. 6.
jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabruk ceram!cznych w Austryi ool««:

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem 
częściami fasonowemipotrzebnemido kanaiiżacyi w szczególności: spody 
wpusty i studzienki kanałowe.-POSADZKI KAMIONKOWE i ljzy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki 

I w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydraullęzue murar­
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karoolineum. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 

1 — ■- ■ -__ ł w Krzeszowicach. ,
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jazdy, żnych dzielnicach trzy nowe szkoły han- 
Pociągi odchodządlowe.

z Krakowa: ------  *’-----1--------"Ł--------------------3~
Do Lwowa:

314 n. posp.
6 45 d. posp.
7 50 d. osob.
8- 20 d. posp.
V— d. osob.
!'50 d. posp.
3-— d. osob.
>38 d osob. -- ---o—<    . *
'15 n. miesz. uchwalono odroczyć sprawę zmiany statu- 
•41 n. posp. ' ’ ’
- n. osob.

•35 n. osob.
•30 n. osob.
Do Wiednia:
45 n. posp. 

:v54 n. posp.
28 n. posp. 

u 52 d. posp. 
j-: 3 d. osob.

•42 d. osob. 
1’57 d. osob. 
2-30 d. posp. 
2'55 d. osob. 
610 n. osob. 
6’45 n. osob. 
813 n. posp.
9- 55 n. posp.

30 n- posp.
;’o Zakopanego:
- d. posp. 

. • !5 d. osob.
45 d- osob. 

. 07 d- osob.
9o Wieliczki:
30 d. osob.

i 0 d. miesz.
40 n. miesz.
- n. osob. 

>20 n. osob.
05 n. osob.

W dalszym ciągu toczyła się obszerna dy- 
skusya nad projektem nowego statutu m. 
Kasy oszczęd., przedłożonym imieniem wy­
działu wielkiego Kasy przez r. m. Rosenblat- 
ta. (Odczytano też protest dyr. Staniszew­
skiego przeciw uszczupleniu jego praw w 
nowym statucie).

Po długiej dyskusyi na wniosek prez. Leo

tu do jesieni.
Następnie zarządzono posiedzenie tajne, 

na którem toczyła się bardzo długa dysku- 
sya nad sprawą zakupna Woli Justow- 
skiej. llpowainiono prezydyum do prowadze­
nia dalszych rokowań. Miały się następnie 
odbyć nominacyę urzędników VII, VIII i 
IX rangi w miejskiej izbie obrachunkowej i 
grona nauczycielskiego dla szkoły przemy­
słowej żeńskiej. Nominacyę te jednak odro­
czono, prócz jednej, mianowicf' zamianowa­
no p. Józefa Porębskiego urzędnikiem w IX 
randze.

Na tem prezydent po godzinie 11-ej w no­
cy zamknął ostatnie posiedzenie przed fe- 
ryami.

•zewodnik 
krakowski.

.wel. Groby kró- 
skie, grób Mie- 

. wlezą 1 skarbiec 
Katedrze na Wa- 

• <iu, zwiedzać mo- 
e o godz?nieSZlÓ 
iledziele i Swie- o g. 11'/, przed.
'krypcie na Skal- 

!, grób Skargi 
kościele iw. pło­

si, oraz skarblce 
iścioła N. P. Ma- 
i oglądać można 

i zgłoszeniem sią
v“tawa Towarz. W pewnej wiosce węgierskiej koło Kapo- 
^'pi^ae^Stsvar Przysz^° sprzeczki między dwoma 
in> otwarta od g. robotnikami rolnymi, 62-letnim Józefem Ga- 
ićie w dńi lem i 18-letnim Michałem Ilejasem. Drobna 
.uzćnn?Narodowe sprzeczka podczas pracy na roli przemieniła 
sukiennicach) o- się wkrótce w zażartą walkę na kosy. 

X!7o-4 wndeś. Gal trafił swą swą kosą tak nieszczęśliwie 
st^wponfedźia’swego antagonistę, że kosa przeszyła go na 
zadnie’rkdoron°’wy*0t’ Przebifcy umarł na miejsen. Sprawca 
'“edzfcią uw^ta czynu uciekł, lecz został ujęty i odstawiony 
l^um^&a do sądu.
ctejki (Dom Ma­
ki). ni. Ploryań- 
i I. 10, otwarte 
Izicnle od godz. 
—4 (w miesiącach 
m.odll—3 W.tąp 
’ h. od osoby.
uzeum hr. Hut-
i Czapskich, ul. 
olska 1.10, otwar- 
codz. od godziny 

■—4 (w mieś. zim. 
1 11—3). Wstęp.

hal. od osoby

od°d3 — 
za opłatą 40 h.

'o;! dzieci*

Niebywała korupeya w policyi
WDjlWSHiBj.

Zamordowany przez policyę. 
Nowy Jork, 19 lipca.

Prokuratorya publikuje oświadczenie, w 
„__ bv'.v którem donosi, że zamiar zamordowania Her-
“gmachiimana Rosenthala miał być stanowczo 
...skini.o-Znany policyi. Charakterystycznym jest 
3-6°potfakt, że na pół godziny przed dokonaniem 

>4’ej 120 zamachu zapytywano telegraficznie 
4u ”w*ńiedzić?ew redakcyach tutejszych dzienników, 
'Sąta, z wyją'czy Rosenthal został zastrzelony. Da- 
jwd2‘8rh*onryówlej oświadcza prokuratorya, że 20—30 poli- 
euSrjotTzar’cTantdw * oficerów policyi znajdowało się 
•dch^ otwarte w pobliżu miejsca, w którem zamordowano 

® Wszystko jsst znikóii 
.j 8, a w niedziele

nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling 
izkn“e<lod'g.l,7n*" Grodsska, Dróg. Hanak i Sp. ul. Szewska, Dróg- ul. Karmelicka, 

O 9 wieczorem, jjrog. Zopoth ul. Sienna, Beim i Sp. Rynek, Linia A-B. główny skład. 

Skład apteczny „Sanitas" Kraków, ul. Długa 18.

Rosenthala, żaden z nich jednak nie ruszył 
się, by ścigać samochód morderców. Morder­
stwo było oddawna przygotowane. W kołach 
graczy omawiano je zupełnie otwarcie, bo 
nawet zdarzyło się, że w godzinę wprzód 
zapytywano telefonicznie kluby, czy pra­
wdą jest, że Rosenthal został zamordowany.

Kraków, 17 lipca.

Prezydent dr. Leo wyjeżdża w piątek 
wieczorem do Karlsbadu na trzytygodniową 
kuracyę.

Z opery. Repertoar przyszłego tygodnia 
jest następujący:

W sobotę 20 bm. po raz I-szy w bież. sez. 
„Cavalleria rusticana", opera w 1 akcie Ma- 
scagniego i „Pajace41, opera w 2 aktach Leon- 
cavalla. Gościnny występ Józefa Manna. — 
W partyi Tonią wystąpi po raz pierwszy p. 
Maryan Kondracki, art. opery komicznej w Ber­
linie.

W niedzielę 21 bm. po południu po cenach 
dramatu „Opowieści Hoffmanna".

W niedzielę 21 bm. wieczorem „Cnotliwa 
Zuzanna".

W poniedziałek 22 bm. „Wróg kobiet".
We wtorek 23 po raz trzeci „Tosca", ope­

ra w 3 akt. Pucciniego. Gościnny występ Leo­
nii Ogrodzkiej w partyi tytułowej i ostatni 
gościnny występ Józefa Manna.

We środę 24 bm. „Cnotliwa Zuzanna".
We czwartek 25 bm. po raz przedostatni 

„Madame Butterfly". Gościnny występ Leonii; 
Ogrodzkiej.

W piątek 26 bm. „Cnotliwa Zuzanna".
W sobotę 27 bm. po raz I-szy (nowość) 

„Jej adjutant", operetka w 3 akt. Winter- 
berga.

Głodówka dra Wróblewskiego. Prze­
bywający w aresztach śledczych dr A. Wró­
blewski wczorajszego dnia zakończył swój 
„strejk głodowy" i dobrowolnie przyjął 
podane mu pokarmy. Wszelkie pogłoski o 
„przymu8owem“ odżywianiu jego są zgoła 
bezpodstawne.

Legitymacya przez reskrypt monar­
chy. Sprawa legitymacyi per rescriptum prin. 
cipiis syna poety Kazimierza Tetmajera jest 
ciągle tematem dyskusyi w mieście. Ze stro­
ny poinformowanej donoszą nam, że matka 
synka p. Tetmajera jest zamężną za pewnym 
obywatelem krakowskim tudzież, źe p. Tetma­
jer w ostatnich latach się ożenił. Małżeństwo 
jego jest bezdzietne, która to okoliczność zna 
cznie ułatwiła legitymacyę. Wszelkie zabiegi 
prawne w tej sprawie przeprowadziła kance- 
larya adwokata dra L..Caro.

Teatr na wystawie. W sobotę rozpo­
czynają się występy nadscenki kabaretowo- 
literackiej ze Lwowa „Wesołej Jamy". Na 
program wieczorów składają się piosenki, ku­
plety i recytacye o tematach aktualnych, czę­
stokroć ściśle miejscowych, pisane ciętem sa- 
tyrycznem piórem, oraz jednoaktówki, zaczer­
pnięte częściowo z sensacyjnego repertuaru 
francuskiej nadscenki i .jedynych w swoim ro­
dzaju tragi-fars Gignolu.

Wycieczka „Chóru Akademickiego1*. 
Krak. akad. zespół śpiewacki wybiera się w 
najbliższych dniach na objazd z koncertami 
po zdrojowiskach galicyjskich. Pierwszem 
miejscem popisu będzie Krynica, do której 
Chór zjeżdża dnia 22 b. m. Następnie wyjeż­
dżają śpiewacy do Żegestowa, Rabki, Zak0 

panego (dnia 27) i Seezawnicy. Solistami kon­
certu będą pp.: artysta opery poi. w Pozna­
niu, F. Bukowski, barytonista, A. Maza­
nek, basista profundo, i p. J. Stępniow­
ski, tenorzysta; akompaniament objął artysta 
muzyki i kompozytor p. M. Rud#teki. W 
program wejdą w przeważnej części utwory 
polskie Żeleńskiego, Nowowiejskiego, Galla, 
Karłowicza, Szymanowskiego, i i. Kierownictwo 
artystyczne objął p. B. Wallek-Walewski.

Z teatru ludowego. Wystawiono one­
gdaj w teatrze w parku krakowskim sztuka 
p. t. Śmierć Szerloka Holmesa, (któ­
rej autorem ma być jeden z artystów lwow­
skiej operetki) należy bezsprzecznie do rzędu 
tych sztuk, które w teatrze popularnym po­
winny mieć powodzenie. Scenicznie nieźle 
skonstruowana, urozmaicona śpiewami i tań­
cami, a naszpikowana moralnemi senteneyami 
nadaje się zupełnie dobrze na niedzielne wi­
dowisko, przeznaczone dla naiwnej publicz­
ności. Sztukę osnuł autor jak się zdaje nie 
na oryginalnej powiastce Conana Doyle, lecz 
na jakiejś imitacyi, których krocie pojawiają 
się we wszystkich językach. Oryginalny Szer- 
lok nie okazałby się tak naiwnym przy are­
sztowaniu niebezpiecznego rzezimieszka, jak 
detektyw w sztuce, który swą nieostrożność 
śmiercią przypłacił. Wystawiono i grano sztu­
kę zupełnie poprawnie.

Aresztowanie Krakowianina (?) w 
Bregencyi. Donoszą z Bregencyi, że w Blu- 
denz aresztowano inż. Karola Sofijewskiego, 
rodem z Krakowa, z powodu popełnionych 
oszustw wekslowych. Ma on być oficerem re­
zerwowym jednego z pułków, stacyonowa- 
nych w Galicyi, pochodzi z Krakowa i liczy 
28 lat. Podczas aresztowania zażył arszeniku, 
wskutek czego odstawiono go do szpitala. — 
W niedzielę rano uciekł ze szpitala w niewia­
domym kierunku.

Zjazd kc-leżeńskl b. uczniów ki. VII a 
szkoły real. w Krakowie z roku 1902 odbę­
dzie się we wrześniu w czasie VI zjazdu te­
chników polskich w Krakowie. Uczestnicy ze- 
chcą przesłać swoje adresy do inż. A. Bob­
kowskiego (Kraków, ul. Niecała 13).

Karnawał letni urządzany przez druka­
rzy krakowskich w Dębnikach w parku miej­
skim (hr. Lasockich) nie odbył się w ubiegłą 
niedzielę, z powodu niepogody, został przeło­
żony na dzień 21 lipca b. r. Na obfity pro­
gram złożą się między innemi: tańce, roze­
granie matchu między Wisłą I a krak. Klu­
bem sport, drukarskim, teatr kabaretowy, 
chór, poczta leśna, wróżki i wróżbici cy­
gańscy, żyd wieczny tułacz, szczęśliwy ka­
taryniarz, huśtawki, Wenecya w Wielkim 
Krakowie, tj. oświetlenie i spalenie ogni sztu­
cznych przez znanego ogniomistrza p. M. Mą- 
drzykowskiego. — Wstęp 60 hal. — Początek 
o godz. 2, koniec o 9.

O Bank parcelacyjny. Sprawa Banku 
parcelacyjnego weszła w nowe stadyum pro­
cesowe. Prokuratorya państwa zaniechała dal­
szego ścigania b. dyrektorów tego Banku 
Dra Deskura i Poznańskiego o zbrodnię o- 
szustwa.

Prokuratorya po ponownem zbadaniu ak­
tów, postawiła nawet wniosek na całkowite 
umorzenie całej tej sprawy, która dotąd du­
żo kosztowała i była bardzo głośną. Jednak" 
nadprokuratorya państwa zleciła prowadzenie 
dalszego śledztwa w kierunku występku lek­
komyślnej krydy (§ 486 u. k.). Decy­
dującym o istocie czynu będzie orzeczenie 
nowych zupełnie znawców buchalteryi, który 
napotyka na ogromne trudności.

Nożowiec w Bielsku. Na placu ce­
gielni p. K. Korna pchnął bez najmniejszej 
przyczyny dnia 15 bm. wieczorem robotnis

a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 1'20 i mydła macierzankowego 
Bracha h 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo­
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało­
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
oroszę Panie nie próbujcie dłużej swai cieroliwoścl
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dzienny R. Pudełko kolegę swego M. Brze­
szcza nożem w plecy tak silnie, że zacho­
dziła konieczność natychmiastowego odsta­
wienia go do szpitala. Zbiegłego Pndełkę 
przytrzymano wczoraj w tartaku wyżej wy­
mienionej firmy.

O szkołę polską w Polskiej Ostra­
wie. Jak wiadomo, sprawa o publiczną gmin­
ną szkołę ludową polską w mieście Polskiej 
Ostrawie, posiadającem większość i zarząd 
czeski, oparła się o władze administracyjne. 
Rada szkolna krajowa nakazała już w ze­
szłym roku przyjąć polską szkołę ha koszt 
gminy, gmina jednak apelowała. W tych 
dniach rekurs ten został załatwiony w naj­
wyższej już instancyi — w trybunale admi­
nistracyjnym. — Rekurs gminy odrzucono, 
jako nieuzasadniony, a zatem od początku 
najbliższego roku szkolnego, t. j. od połowy 
września powinniśmy mieć w Polskiej Ostra­
wie szkołę polską publiczną.

Czeska Rada gminna zapewne będzie się 
starała jeszcze przyjęcia szkoły polskiej na 
etat gminy przewlec. Ostatecznie jednak prę­
dzej czy później gmina miasta Polskiej O- 
strawy szkołę polską na etat swój przyjąć 
musi.

Spis ludności. Statystycy wiedeńscy do­
konali już ostatecznego obliczenia na pod­
stawie ostatniego spisu ludności, urządzone­
go w Austryi w dniu 31 grudnia 1910 r.

Wedle tego obliczenia, ludność Austryi wy­
nosiła w tym dniu 27,963.000 osób. Z tej 
liczby przypada: Na Niemców 9 mil. 950 ty­
sięcy, na Czechów 6,435.000, na Polaków 
4,967.000, zaś na Rusinósv 3 mil. 518 tysię­
cy osób.

Procentowy wzrost ludności w ciągu osta­
tniego 10-lecia przedstawia się jak następu­
je: u Niemców 8'5 proc., u Czechów 8 07 
proc., u Polaków 17*14 proc., u Rusinów 
4’35 proc. Na Bukowinie wzrost ludności 
polskiej przedstawia się w ogromnej cyfrze 
43’33 proc., Rusini zaś 2’45 proc., Słoweń­
cy przyrośli pręcentowo o 5'04 procent. Wło­
si o 5'68 procent. We Wiedniu spadł procent 
przyrostu czeskiego o 6'69 proc., w r. 1900 
na 5’37 proc, w 1910. Wogóle Czesi dozna­
li strat w Austryi górnej, w Solnogrodzie i 
Galicyi, a Niemcy w Galicyi i w Krainie.

Z kroniki żałobnej.
Dr Iranciszek Tomaszewski, dyre­

ktor gimn., były poseł do parlamentu, zmarł 
17 bm. we Lwowie.

Uwięziona w budce telefonicznej.
Panna Fanni Sch., zamieszkała w dzielni­

cy Brigittenau w Wiedniu, znalazła się przed 
kilku dniami w zabawnie przykrej sytuacyi. 
Oto umówiła się ze swym „Schatzem" na 
schadzkę i na próżno czekała na niego w 
pewnej kawiarni bo do g. 11 w nocy. Nie 
mogąc się go doczekać, wyszła na ulicę do 
budki telefonu automatycznego, znajdującej 
się obok kawiarni, aby zatelefonować po swe­
go „narzeczonego**. W chwili, gdy znajdo­
wała się wewnątrz budki (była g. 12. w no­
cy) przyszedł dozorca, zamknął budkę i spo­
kojnie się oddalił. Niecierpliwa dama znala­
zła się w pułapce. Napróżno biła pięściami 
we drzwi — przechodnie, zamiast ją rato­
wać, śmiali się do rozpuku z przygody nie­
znajomej. Na szczęście zjawił się jej luby w

0 uniwersytet ruski. 
(Telefonem, od naszego korespondenta).

o. Rozwydrzoną sufrażystkę aresztowano 
odstawiono do więzienia.

Wiedeń. Minister oświaty dr Hussa- 
rek zawiadomił już posła Lewickiego, prze­
łożonego Klubu ukraińskiego o treści o- 
ręd zia cesarskiego w sprawie uniwer­
sytetu rnskiego, które się pojawi z koń­
cem sierpnia. Rząd spodziewa się, że orę­
dzie to zadowolni Polaków i Rusi­
nów i niezawodnie przyczyni się do przy­
spieszenia rokowań polsko-ru­
skich w sprawie zamierzonej sejmowej re­
formy wyborczej. Uniwersytet ruski będzie 
założony najpóźniej za lat 6, jodnak 
rok 1912 będzie wliczony do tego 6-letniego 
czasokresu.

Rokowania ugodowe 
w Czeohach.

Praga. Biuletyn ugodowy brzmi cokolwiek 
pomyślniej. Wprawdzie co do języka urzędo­
wego w Pradze nie przyszło jeszcze do zgo­
dy, jednak są widoki lepsze i powszechnie 
twierdzą, że ks. Thun będzie mógł w dzień 
urodzin przedłożyć cesarzowi zu­
pełną ugodę.

Howy zamach sufrażystek na ministra.
Łapią za kark i huśtają...

Londyn. (Tel. wł.). Wczoraj odbywało się 
w miejscowości Carleon poświęcenie nowej 
szkoły. W uroczystości brał udział minister 
spraw wewnętrznych Mac-Kenna. W to­
ku uroczystości jedna ze sufrażystek rzuciła 
się na ministra, złapała go za kołnierz 
i zaczęła nim huśtać na prawoi le-

Wrzenie w Turcyi.
Przebieg przesilenia gabinetowego. 

Dalsze rozszerzanie się buntu. — Ja­
ki będzie nowy gabinet?

Konstantynopol. We wtorek wieczór 
jnż Mahmud Muktar pasza stanoczo oświad­
czył, że składa tekę wojenną. Minister ma­
rynarki Churszid podjął się prowizorycznego 
prowadzenia tego ministerstwa. Na to ofice­
rowie admiralicyi oświadczyli, że przyłą­
czą się do buntu. Churszid musiał więc 
oświadczyć, że nie przyjmuje teki wojny, ale 
równocześnie zgłosił dymisyę jako minister 
marynarki. We wtorek wieczór zebrali się 
ministrowie u wielkiego wezyra na posiedze­
nie. Said pasza oświadczył, że wobec ciągłych 
depesz i listów z groźbami, nie może dalej 
ponosić odpowiedzialności. Wręczono też na­
tychmiast dymisyę gabinetu, którą sułtan bez 
namysłu podpisał. Obiega pogłoska, że ofice­
rowie floty dardanelskiej domagają się, aby 
ministrem marynarki został jeden z nich i 
to zupełnie od komitetu niezawisły, w prze­
ciwnym razie grożą wystąpieniem flo­
ty przeciw stolicy.

Saloniki. Z Diakowy donoszą, że przy­
byli tam z Konstantynopola oficerowie roz­
szerzają naokoło w wojsku bunt. Wojska 
są zdecydowane odmówić posłuszeń­
stwa w walce przeciw Albańczykom.

Konstantynopol. ,.Ikdiham“ donosi: 
Tewfik pasza odmówił przyjęcia wiel­
kiego wezyratu.

automobilu, jednem spojrzeniem ogarnął sy- 
tuacyę i zabrał się do ratunku. Lecz cóż — 
klamka się urwała... Nie było rady — trze­
ba było jechać do najbliższej centrali tele­
fonicznej, skąd przyprowadzono ślusarza, 
który otworzył drzwi i uwolnił niecierpliwą 
damę... Oczywiście koło budki zebrał się tłum 
gapiów — i przygoda panny Fanni dostar­
czyła nie mało tematu do śmiechu i kpin.

REPERTUAR
Opera, 

i operetka.

19 lipca
Piątek; 
„Cnotliwa 
Zuzanna"

20 lipca 
Sobota:
„Cavalleria 
rusticana"

21 lipca 
Niedziela:

popołudnia 
„Opowieści 
Hoffmana"

„Cnotliwa 
Zuzanna"

22 lipca 
Poniedziałek:
„Wróg Kobiet*

23 lipca 
Wtorek:

„Tosca"
24 lipca 

Środa:
„Cnotliwa 
Zuzanna „

25 lipca 
Czwartek:
„Madame 
Butterfly"

Niemożność utworzenia nowego 
gabinetu.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Sprawa u- 
twoyzenia nowego gabinetu znajduje się w 
zupełnym zastoju. Nikt z polityków nie 
chce się podjąć misyi utworzenia gabinetu. 
Jedyny poważny kandydat na w. wezyra, 
A ssim-bej, jest chrześcijaninem. Wobec 
tego komitet młodoturecki obawia się zapro­
ponować Assim-beja, gdyż nie chce na sie­
bie ściągnąć nienawiści fanatycznej lud­
ności.

Krytyczna sytuacya w Albanii.
Beriin. (Tel. wł.). „Local Anz.“ donosi 

z Konstantynopola, że w Prisztinie i okolicy 
sytuacya jest wprost rozpaczliwą. 
Ludność ogólnie chwyta za broń. 
Żołnierze 16 batalionów regularnej armii 
związali się przysięgą, że nie dadzą 
ani strzału do Albańczyków.

Usfłowany zamach na prezydenta 
Stanów ZjednoDznnych.

Maszyna piekielna. — Sześć funtów 
dynamitu. — Sekretarz gasi płomień 

gołą dłonią.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Neues Wiener Tag- 

blat“ w depeszy kablowej z Waszyngtonu 
donosi, że wczoraj usiłowano dokonać w 
Waszyngtonie piekielnego zamachu na 
życie Tafta, prezydenta Stanów żjednoczo- 
nych. Sprawa ta, tajemnicza i nierozjaśnio- 
na, przedstawia się następująco:

Wczoraj przyniesiono do „Białego Domu**, 
rezydencyi prezydenta w Waszyngtonie, jak 
codziennie ranną pocztę, którą odbierał sc-

25 lipca
Piątek: 

„Cnotliwa 
Zuzanna"

27 lipca
Sobota:
„Jej adjutant* 
s BBanaani 
Teatr 
w parku krak.
Piątek!
„Śmierć Szer- 
loka Holmesa"

Sobota:
Vero Yioletta

Niedziela:

„Cnotliwa 
Zuzanna"

GKSS3OSESS3
Teatr 
na wystawie 
architektonicz.
Sobota:
„Wesoła jama" 
Kabaret.

Teatr 
Nowości.
Skromny pu­
stelnik, operet. 
w i akcie. — 

Ronay and Joe, 
akt muzykalny. 
Zemalya, mi­
strzyni na tra­
pezie. Pepitas. 
hiszpańsk. trio 

ginai Sommer, 
komiczni akro- 
baci. - Dziad 
z pod wieży 
maryackiej, 
Początek o g, 

8 wieczór.Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk.

Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki~pTcdy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety |z przybora- 
mi do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konku- 

rencyi poleca

ANASTAZY FRONCZ
77, KRAKÓW. UL. FLORYAŃSKA IZ-

Edison.
Sceny z biblii, 

Widolc Marsylii, 
Sokoli wPradze 
Dziennik Pathć. 
początek o god. 
® i pół wieczór
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kretarz osobisty prezydenta mr. Allen. — 
Wśród stosów niezliczonych listów znajdo­
wała się paczka owinięta w papier. Allen 
przeciął sznurki, oderwał papier i zobaczył 
zwykłą skrzynkę drewnianą. Gdy podnosił 
wieczko, zauważył, że wewnątrz — równo­
cześnie z podniesieniem wieczka — zapa­
lił się lont.

Momentalnie połapał się w sytuacyi, wy­
rwał lont i gołą ręką zdusił płomień. 
.Tak się przekonano, wewnątrz skrzynki znaj­
dowała się maszyna piekielna, wypeł­
niona ładunkiem 6 funtów dynamitu. 
Ilość ta wystarczała w razie eksplozyi 
do wysadzenia w powietrze całego 
,.Białego domu“, wraz z wszystkimi 
mieszkańcami, prezydentem Taftem, jego 
rodziną, urzędnikami, służbą itd.

Tlsza się usprawiedliwia.
Budapeszt. Prezydent Sejmu węgierskie­

go hr. Stefan Tisza ogłosił list do swoich 
wyborców z Aradu, w którym zwalcza pro­
jekt reformy wyborczej koalicyi, poezem u- 
sprawiedliwia swe postępowanie w sprawie 
uchwalenia ustaw wojskowych i oświadcza, 
że jeśli uchwala przyszła do skutku wśród 

— . pewnych błędów formalnych, to Izba później-
szą swą uchwałą, zatwierdzającą przyjęcie u- 

< uyUlSil stawy, sprawę tą ostatecznie załatwiła. Na- 
W Krakowie st"Pnie podkreśla Tisza, że usunięcie auar- 
.. . , ' chii parlamentarnej było konieczne w celu

nserw.) podniesienia, powagi Węgier, zwłaszcza wo- 
•xtmonK-ter ''do* ^cc ,onn’ w jakim mówiono w austryackim 
szcdi 'od 13-5 dó Parlamencie o Węgrzech i wobec wypadków 
25 0 C. barometr na ostatniej konferencji ministeryalnej. Ti- 

opadł. gza polemizuje z kolei z Apponyim, który 
Dnia 19-go lipca prezydenta Izby nazwał maniakiem. Tiszę 
o godz. 7-ej zrana nie dziwi ten zarzut w ustach Appouyiego, 
etan barometru: który w swych przekonaniach jest jak cho- 

73“ 6 mm. rągiewka, zmieniająca kierunek odpowiednio 
»tan tera*metru: do osobistego interesu.

17-8 C.---------------- 2-------------------------“------------------------------

Wiatr 
nótnocuo-wschód.

Przygoda komendanta portu 
w Poli na manewrach.

Prognoza: Wiedeń. Z Poli donoszą, że komendant
Dziś portu w Poli Ripper, Krakowianin, przy 

pogodą. manewrach floty torpedowej w nocy z wtor- 
r^Cjgg-._sgi.-n ku na środę osiadł z motorową łodzią na 

mieliźnie i całą noc przepędzić mu- 
Zakopane

Telegram Kraj. ĄlTIOry ciOCI Eulalii.
.Mązku luryst.) paryż. infantka Eulalia oświadcza w dzien- 

n,I;ac!1 tutejszych, że jest nieprawdą, jakoby 
iiisza 5-3 C. Ciś- miała zamiar wyjść powtórnie, za mąż. Po- 
licnio powietrza twierdza natomiast wiadomość, że jej mąż 
>33mm Kierunek ks. Antoni Orleański za jej zgodą stara się 

wiatru: 0 obywatelstwo francuskie, aby przeprowa-
wscbodm. lorma]nie rozwód, który według praw
Prognoza: hiszpańskich jest niedopuszczalny. Cała ta 

pogodo: niestała, akcya odbywa się bez zezwolenia króla Al­
fonsa.

Aresztowanie awiatora pod za­
rzutem szpiegostwa.

Berlin. (Tel. wł.). Awiator rosyjski Abra­
mowicz, który odbywa lot z Berlina do Pe­
tersburga, został w Królewcu aresztowa­
ny pod zarzutem szpiegostwa. — 
W aparacie znaleziono przy rewizyi mały 
arsenał, jak browning, mauzer, ładunki 
i t. d. Abramowicz tłomaczył się, że w broń 
zaopatrzył się z porady rządu petersburskie­
go, albowiem ruta jego prowadzi nad bezlu- 
dnemi okolicami, potrzebuje zatem broni do 
własnej obrony. Policya pruska dała wiarę 
temu tłomaczeniu się i wypuściła Abra­
mowicza na wolność.

BANK
Zaliczkowy i Kredytowy

[Kóniggratzu]
ZgIoźiu UoSmi dstao o Hradci Królonć

Filia Kraków, ul. Wiślna 3 Obok Banku Austn-Wggler.

O traktat rosyjsko-japoński.
Wiedeń. (Tel. wł.). ,.N. Fr. Presse“ do­

nosi z Petersburga, że ofieyalnie tam nic nie 
wiedzą o bliskim jakoby zawarciu traktatu 
z Japonią. Rzekomy wysłannik japoński bar. 
Katsura przybywa do Rosyi jako turysta pry­
watny — zresztą traktat formalny między 
obu państwami jest niepotrzebny, albowiem 
istnieje zupełna zgodność zapatrywań i wspól­
nych dążeń. Katsura w swej podróży do Ro­
syi obawia się zamachów ze strony Koreań­
czyków i to tak bardzo, że droga, którą bę­
dzie jechał, okryta jest ścisłą tajemnicą.

Zjazd Tow. sportowych.
Łódź. (Tel. wł.). Podczas trwania wysta­

wy rzemieślniczo-przemysłowej odbędzie się 
zjazd tow. sportowych, wyłącznie z Króle­
stwa Polskiego. Początkowy projekt urządze­
nia zjazdu sportowego ze wszystkich ziem 
polskich, został przez generał-gubernatora 
warszawskiego nie zatwierdzony.

Niesłychane torturowanie więźniów politycznych.
Petereburg. (Tel. wl.) W Omsku odbył 

się sensacyjny proces o znęcanie się 
nad więźniami p o 1 i tycz n em i. Na 
ławie oskarżonych zasiadło sześciu oficerów 
policyjnych na czele z policmajstrem Kara- 
m y s z o w e m. Akt oskarżenia zarzucał mię­
dzy innemi takie zbrodnie: przy badaniu 
więźniów wkładano im na głowę kle­
szcze, które zaciskały się coraz 
bardziej przez śrubowanie, po 
rozkuciu więźniów układano ich na 
podłogę i bito drucianymi powroza­

Z ostatniej chwili.
Oszuści w habitach misyonarzy.

Od szeregu już dni powszechną uwagę 
zwracali na ulicach krakowskich trzej oso­
bnicy w habitach misyonarskich. Zachowanie 
się ich tak wysoce nie licowało z suknią 
duchowną, że wnet policya otoczyła czujną 
opieką wszystkich trzech ,.misyonarzy". Wi­
dywano ich jak chodzili do domów, zbierając 
składki na misyę w Małej Azyi i na budo­
wę tam kościoła. Łatwowierni, nie przeczu­
wając nic złego, padali ofiarą szarlatańskie- 
go procederu.

„Misyonarze“ pędzili żywot iście Macocho- 
wy. Wieczorami wciąż w otoczeniu kobiet 
z półświatka, noce zaś spędzali na orgjach 
w jednym z domów na Prądniku. Wczoraj 
policya postanowiła położyć kres tej szarla- 
tańslóej akcyi podejrzanych misyonarzy. Uda­
ło się jednak aresztować tylko jednego „mi- 
syonarza" gdyż dwaj inni zwąchawszy pismo 
nosem czemprędzej ulotnili się z Krakowa. 
Aresztowany „misyonarz" podał na policyi 
że nazywa się Joachim Dawid. Za zbiegłymi 
zaś policya wszczęła energiczne poszukiwania. 

Tatrzańskie ochotnicze Pogoto­
wie ratunkowe 

przesyła nam następujący komunikat:
..Przedwczorajsza wyprawa 12 członków 

Pogotowia pod wodzą p. M. Zaruskiego po­
wróciła wczoraj późną nocą po dwudnio­
wych żmudnych, bardzo dokładnych poszu­
kiwaniach w okolicy Tomanowej Liptowskiej 
i Doliny Cichej, Świstówki, Krzesanicy, Ma- 
łołączniaka i Suchej Kondrackiej, lecz zno­
wu bez żadnych rezultatów.

W Cichej Dolinie natrafiono wprawdzie na 
pewne ślady, lecz te nie dają podstaw do

Kapitał atajjnj taran 15,000.000, 
Fundusze reznowt H. Z.SOO.GOO, 
Stan wfitadek tam 41,000.0110. 

Stali pFZijmujB wliMi na taią- 
żetziii za oprocentowaniem po

Rewizye uliczne w Warszawie.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj późuym 

wieczorem liczne oddziały policyjne wyru­
szyły na obławę w Aleje Ujazdowskie. Po­
szczególne miejsca w Alejach otaczane kor­
donami, a osaczoną w nich publiczność pod­
dawano surowej rewizyi. Ogromnie 
skrupulatnie badano pasporty. Wszelkie po­
zorne sprzeczności w dowodach osobistych 
były powodem do licznych arcszto 
w a ń. Niemniej surową obławę policya urzą­
dziła za rogatkami, gdzie aresztowano rów- 
nież szereg osób.______________________

Frowokacya policyjna.
Łódź. (Tel. ul.) W dzielnicy robotniczej 

wczoraj policya dokonała szeregu rewizyi, po­
szukując proklamacyi wyborczych, które zo­
stały wydane rzekomo przez partye socyali- 
styczne. Partyjne organizacye robotnicze u- 
trzymują, że dotychczas nie wydały żadnych 
enuncyacyi w sprawie wyborów i proklama- 
cye, które ukazały się na mieście uważa­
ją za dz ieło policyi.

mi w pięty, potym polewano pięty 
zimną wodą i wznawiano proce­
der bicia, po nabrzmiałych wsku­
tek tego nogach deptano butami. 
Jednemu więźniowi wyrywano poje­
dynczo włosy z brody, drugiemu 
znów obcinano je pojedynczo tępym 
nożem, potym włożono mu w usta 
specyalny aparat, wktóry uderza­
no młotkiem.

Wszyscy oskarTeni zostali skazani do po­
prawczych batalionów na rozmaite terminy.

żadnych konkretnych wniosków. Pozostaje 
jeszcze nadzieja w wyprawie, która ma wy­
ruszyć jutro pod kierownictwem znanego ta­
ternika, p. Aleksandra Znamięckiego, w któ­
rej, prócz kilku doświadczonych ludzi weź­
mie udział przydzielony specyalnie przez Na­
miestnictwo do Zakopanego wachmistrz żan­
darmeryi z Łąki p. Sąsiedzki, posiadający 
specyalnie tresowanego psa owczarskiego.

Ażeby położyć kres rozpowszechniania 
fałszywych pogłosek, często bolesnych dla 
rodziny p. Szystowskiej, kierujący tą wypra­
wą p. A. Znamięcki będzie tylko pisemnie 
pod adresem naczelnika Pogotowia p. M. Za­
ruskiego przesyłać natychmiast wszelkie wa­
żne wiadomości.

W celu ustalenia faktycznego przebiegu 
wycieczki naukowej p. dra Sawickiego przez 
Czerwone Wierchy, wyruszy na miejsce wy­
padku dnia 19 b. m. o g. 7 30 zrana z Dwor­
ca Tow. Tatrzańskiego w Zakopanem komi­
sya powołana przez Towarzystwo Tatrzań­
skie".

NADESŁANE.
„LE DELICE“ 

najlepsze egipskie papierki cygaretowe wszędzie 
do nabycia.

Dr. Natan Korngold 
adwokat krajowy 

otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 9. Nr. tel. 1196.

Restauracja Hotelu Palta 
przyjmie natychmiast 4-ch zdolnych ku­
charzy i 3-ch kuchcików. Warunki bar- 

dzo dobre.Nr. S59

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funduszów.
Filia kapuje i sprzedaje różno waluty 
papiery wartościowe, wydaje przekazy 
na znaczniejsze miejscowości oraz zała­
twia wszystkie transakcje bankowe, jak 

najdogodniej;
81 Kantor Wymiany

Godziny urzędowe od •—12<,’s popołudniu od 3—J.
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AtoifSiostrzonek
: malarz

Krakowis ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

j Malowania kościołów, po- 
:koi i wszelkich robót tak 
5 malarskich jak i pokostni- 
■ czych po cenach umiarko- 
5 wanych. Roboty wykonuje 
3 punktualnie. Przyjmuje za- 
j mówienia także na prowin- 
: cyę.
-

PLUSKWY
i t. p. obrzydliwości tępi natychmiast rady­

kalny płyn wrrobu Droguervi 857
Z. KOMOROWSKIEGO 

KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

•34
4
44

Poszukuję Kasyerki 
do zakładu fotograficznego. 
FRANCISZEK KRYJAK, 

fotograf w Krakowie.

GUMOWE ^Patiów i Pan 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia" jako najlepszą do­
tychczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 1'90, 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilnstracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35. 
trowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

Ogłoszenie konkursu.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 

rozpisuje niniejszem z „Cesarskiej Dotacyi Jubileuszo­
wej 1908“ konkurs na

Dziesięć stypendyów
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wyk­
ształcenia młodzieży w handlu, przemyśle lub w ręko­
dziełach.

Stypehdya te są przeznaczone dla kandydatów, za­
mieszkałych w okręgu Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie oraz dla dzieci osiadłych w tym okręgu 
kupców, przemysłowców lub rękodzielników i udzielone 
zostaną na jedęn rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kan­
dydatów i celu nauki trzysta do ośmiuset koron.

W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i spo­
sób zamierzonej nauki lub pracy.

Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów 
przepisanie specyalnych warunków, pod którymi stypen­
dya będą udziolano i wypłacane (pian stndyów. spra­
wozdanie o postępie praktyki, nauka stenografii oraz ję­
zyków obcych, oznaczenie miejsca oraz czasu wyjazdu

Podania, zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóst­
wa. dokument, wykazujący przynależność, świadectwa 
ukończonej nauki względnie poświadczenie dotychcza­
sowej praktyki, należy wnosić w zamkniętych koper­
tach na ręce Prezydyum Izby handlowej i przemysło­
wej w Krakowie, najdalej do dnia 15. sierpnia 1912.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie ustnie mię­
dzy godziną 9—3-cią, albo w drodze pisemnej. 843

Kupię^Się 
dnego konia, bez pośredni­
ctwa. Adres: „Powoźik" po- 
ste-restante, Kraków 6. 862 

HJLJBJBJI JBJLHL

OLLA GUAIMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

iafcd pogrzebowy
„CONCORPIA* *

łMiększe i mniejsze 1o-
*7 kale sklepowe róg. 

ul. Lwowskiej 24 i Batorego 
w . Podgórzu nadające się 
na Skład materyałów ap­
tecznych, Handel towarów 
kolonialnych i śniadanko­
wy, Skład artykułów tech­
nicznych. Wyborową cukier­
nię, Sprzedaż wyrobów ma­
sarskich i t. p. tamże 
większe i mniejsze nowo­
cześnie urządzone m i e si- 
kan iakażdego czasu do 
wynajęcia. Wiadomość na 
miejscu godz. 5-6 popoł.

i JONOWO
H pl. Szczepański (dom Błasnj) Tel. 331.

Bi Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 

gn bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
gg" wszystkich krajów europejskich. W Kra- 

kowie jedyny, który posiada własny 
gg£| 145 wyrób trumien.

Zagwarantowany skutek
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze.

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku.
Dr. med. A. RIXA

Krem na biust
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku 
sensacyjny stały skutek! Bujny biust, 
pełne, jędrne kształty ciała w każdym 
wieku w najkrótszym czasie. Próbna

czajica do osiągnięcia celu K 8’—
Niepożądane włosy 

na twarzy usuwa w przeciągu S mi­
nut, Dra med. A. Rixa usuwacz wło­
sów pod gwarancyą nieszkodliwy, cena 
R. 4-, -wszystkie przez władze lekarskie 

zbadane preparaty.

Kosmetyczne Dra A. R!XA laboratoryum, 
WIEDEŃ IX, Berggasse 17 H.

Dyskretna wysyłka za pobraniem lub opłatnie za poprzedniem 
nadesłaniem należytości. 691

6ranU Prlx wystawa światowa Paryż 19U0.
Kwizdy tamsstargslii prali dla iiydta.

Główny .kła-i: FFanciszsk Jan Kwizda
e. i k. austryacko-węrierski, królewsko rumuński i królewsko 

bułgarski nadworny dostawca, 
obwodowy aptekarz, Korneuburg koto Wiednia. 16

CZARODZIEJ
Wielki romans dramatyczny, 

przez MICHAŁA ZEVACO.

296 (Ciąg dalszy).

On by też prędko wszystko przepuścił na 
maskarady, hulanki, turnieje. (Tu Saint-An- 
flre wzruszył z gniewem ramionami). Nie ro­
zumiem, co za głupia wściekłość ogarnia lu­
dzi i pcha do wydawania pieniędzy! Czyż 
jest piękniejszy widok na świecie, jak blask 
złota? O, drogi kruszcu! Toż całe moje ży­
cie tobiem poświęcił i zamknął w tej skrzy­
ni. Alem też najmilsze chwile przy niej 
przepędził.

Ileż w niej łez i uśmiechów. Komuż więc 
skarb ten zostawię? Nie, nie! Na Boga! Ni­
komu! Nie dam nikomu mego złota!...

Wypowiedziawszy do siebie te myśli, czuł 
się znacznie pocieszonym.

Wówczas, upewniwszy się jeszcze czy 
drzwi piwnicy są dobrze zamknięte, otwo­
rzył skrzynię, obrzucił pożądliwym okiem u- 
stawione w porządku kufry. Było ich trzy.

Najprzód otworzył pierwszy.
Przez długą chwilę trzymał podniesione 

wieko kufra, a wzrok zapuszczał wo wnę­
trze, Wtem z trzaskiem opuścił wieko, cofnął 

się kilka kroków i śmiejąc się jakimś dzi­
wnym, nerwowym śmiechem, wyjąkał:

— Naprawdę od pewnego czasu dzieje się 
ze mną coś dziwnego! Tracę zmysły ! To 
słyszę głosy jakieś, to znów nie słyszę nic, 
gdy do ranie mówią... Czasem widzę rzeczy 
nieistniejące, a czasem znów nie mogę dojrzeć 
tego, co mam przed oczami! Tak jak w tej 
chwili: wydaje mi się, że kufer jest próżny! 
To obłęd!

Stał chwilę spokojnie, czekając aż przej­
dzie atak halucynacyi. Następnie znów zbli­
żył się do skrzyni i otworzył drugi kufer.

Z przerażeniem widział, że i ten był pu­
sty. Stał chwilę nad nim z wytrzeszczonemi 
oczyma. Nerwowym ruchem otworzył znów 
pierwszy kufer. Patrzył to w jeden to w dru­
gi naprzemiany — cierpiał strasznie.

Zamierzał otworzyć trzeci, ostatni... i bał 
się! Lecz gdy w końcu przekonał się, że i 
ten był pusty, że z tak gorąco umiłowanych 
sześciu milonów nic mu nie pozostało, kiedy 
pojął swoje nieszczęście, ogarnęła całą jego 
istotę tak wielka rozpacz,, że padł bez zmy­
słów na ziemię.

* * *

Gdy Saint-Andre wrócił do przytomności, 
ujrzał nachyloną nad sobą postać w czarnym 
płaszczu, która delikatnie podtrzymywała mu 
głowę. Zebrawszy wszystkie siły, skąpiec rzu­

cił się gwałtownie do kufrów, pozamykał je 
i wyciągnąwszy sztylet stanął przy drzwiach.

Nieznajomy począł się śmiać.
— Więc ty się boisz, abym cię nie okradł? 

— zapytał.
— Kto jesteś ? Kto jesteś, na Boga ? —ry­

knął Sain-Andre. — Jakim sposobem, którę­
dy wszedłeś tutaj?

Nieznajomy zrzucił płaszcz z ramion.
— Nostradamus! — jęknął Saint-Andre.
— Tak — odrzekł spokojnie Nostrada­

mus. — Nie spodziewałeś się mnie ujrzeć?
Saint-Andre szczękał zębami. Odstąpił kil­

ka kroków, zaciskając sztylet w ręku.
— A więc — przemówił głosem zmienio­

nym — zdołałeś wejść tutaj?
— Jak widzisz — uśmiechnął się Nostra­

damns.
— Wiedz-że przeklęty Nostradamusie — ry­

knął skąpiec — że to już ostatnia twoja dya- 
belska sztuczka!...

Lecz zanim zdołał ruszyć się z miejsca, 
wydał przeraźliwy okrzyk bólu i sztylet wy- 
padł mu z ręki. Zdawało mu się, że z całej 
siły uderzył głową o żelazną jakąś ścianę, 
której tu zresztą nie było. Lecz myśl o skar­
bach oprzytomniła go' szybko, zbliżył się 
gwałtownie do skrzyni.

— Chcę wiedzieć zawołał — jakim sp.o- 
sobem wszedłeś tutaj? Mów, lub nie wyj­
dziesz stą4 nigdy. (C. d.
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PBTEHTY 
rMote 

ozdobnie drukowane 
dwoma kolorami 

w formacie arkuszowym 
wyszły nakładem 

Hsicwimim 
Dra Władysława Makowskiego 

W KRAKOWIE 
9, plac Maryacki. Tele­

fon Nr. 1308.
i sprzedają się po cenie 10 
halerzy dla kupujących 100 
egz. naraz, po 12 hal. przy 
odbiorze 50 egz, po 2 Kor. 
za tuzin, wreszcie po 20 h. 
przy sprzedaży cząstkowej. 
Tamże sprzedaje się kartki ko­
respondencyjne zwykle 7. marką , 
po 4 hal., zagraniczne po 9 hal.

[APARATY
do sporządzania wody sodowej i na­

pojów musujących

Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Hamaki, leżaki, 
stołki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry­
bołówcze. Artykuły do podróży.

polecają najtaniej

Reim i Ska Kraków
Rynek 37. Lina A-B. 83

Najlepszymi i sa jedynie tylko

Cocki Johnsona 
ków prjeclw oi J0 lat

Odciskom 
amerykańskie, patentowane pier­

ścienie przeciw odciskom.
Uśmierzają ból w 10 do 20 minnt po przyłożeniu a usu­
wają niezawodnie każdy odcisk w 10 do 14 dni według 
sposobu nżycia. Próbna sztuka 20 h., 6 sztuk w pudełku 
K 1-— Do nabycia w Krakowie: Apteka Braci Miło­
sierdzia, Apteko pod Tygrysem ul. Szczepańska, Apteka 
przy ul. Dietlowskiej, Apteka pod Białym Orłem w Ryn­
ku, Apteka pod Słońcem Linia A-B, Apteka pod Lwem 
na Kieparzu, Apteka przy nl. Stradomskiej, Apteka pod 
złotym Orłem przy ul. Krakowskiej, Apteka pod złotym 
Słoniem przy ul. Grodzkiej, Apteka pod złotą Głową 
przy ul. Grodzkiej, Apteka przy ul. Lubicz, Apteka pod 
Koroną, Apteka przy nl. Karmelickiej, Apteka Łapiń­
skiego, przy ul. Krowoderskiej, Apteka pod Barankiem 
Sul. Mikołajskiej, Apteka pod Murzynem przy nlicy 

rawskiej, Apteka pod Gwiazdą przy ul. Floryańskiej, 
jak i w aptekach w Bochni, Brzesku, Jaśle, Jordanowie 
Myślenioach, Nowym Sączu, Pilźnie, Podgórzu, Radło­
wie, Ropczycach, Snohej, Sędziszowie, Wadowicach, Wi­
śniczu, Żywcu i we wszystkich aptekach Monarchii. 734

Jadącym 
do kąpiel 
polecam bar­
dzo smaczne 
pierniki na 

czystym mio­
dzie. so5 

Siermontowski

Kraków, ul. Bracka.
Tho dworskiego ogrodu po- 
"trzebny zaraz pomocnik 
ogrodniczy z kilkuletnią 
praktyką. Pensya miesięcz­
na 30 K. mieszkanie, wikt. 
Adres w biurze dzienników 
i {ogłoszeń Maryana Hnp- 
czyca Kraków Jagielloń­
ska 7. 854

OtóR
WYRÓB KRAKOWSKI ]9H WYŁEC2VĆ REUMilTYZM.

Doskonałe pokrycie dachów KSKflŻE IM MIM, HTR HY5YM BEZPŁATNIE.
Lekkie, trwałe, nie wymaga nigdy reparacji. 

Najwyższy stopień ognlotrwałoścl.

ASBIT
Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach , 

mego ciała, lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu ż nich 
nawet uznali chorobę moją za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków 
ogłoszonych w gazetach, lecz i z tyoh również żadnej korzyści nie miałem, tak dalece 
że już straciłem prawie nadzieję wyleczenia się. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie 

rozpaczy postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z na­
dzieją, że wtedy zdołamznależć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej 
usilnej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył 
wszelkie męje oczekiwania. Co lekarze nie mogli znaleźć dla mnie, 

znalazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o od­
kryciu śwem tysiące cierpiących na tę chorobę i cni również teras 
wyleczeni -zostali.

Z powodu: aby wszyscy cierpiąoy na reumatyzm lub podagrę wie- 
dzielijak można wyleczyć się z tej choroby wydałem książkę w któ- 

• rej bardzo wyraźnie opisałom jak można w zupełności wytępić, nie- 

fabryka łupku asbestowego „asbit“
Spółka z ograniczoną poręką : w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie niezwłocznie napiszcie

KRAKÓW- Fabryka: cl. Starowiślna 89. Biuro contr, ul. Starowiślna 48.) 
t37 Telefon Nr. 2105. | Lsoe. London E. C, Bngland.

łupek asbestowy
odporny na wiatry i zmiany powietrza.

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie,

Ma wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morysfyczne, ilustracyę artystyczne, mody, źurnale, przyj­
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
oowot prowincyę po cenach redakcyjnych ooowo© 

biuro nzienniKów i ostoszeń 
ma™ supczycH 

KRHKÓW, UL SHSiettOńSKH L 7.
Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach.

Listu bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi.


